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w dawce 2-3 milionów padały w ciągu 3 dni,
W wątrobie i śledzionie stwierdzono liczrre
drobne ogniska nrartwicze. Z narządow miąż-
szowych i krwi wyhodowano listerelę, co świad.
czylo o posocznicy. Białe myszy szczepione
Z4-godzinną hodowlą bulionową (dawka 0,5 ml
s.c.) padały od 5-7 dni, dając typowy obraz
zrrlian anatomo-patologicznych dla listerelozy,

Na podstawić badań morfologicznych, bioche-
micznych (rozbudowa), or_az biologicznych (mo-
nocytoza u królików, zjadliwość dla myszek
i świnek nlorskich) otrzymany szczep określono
jako Listerella monocgtogenes, mimo nie moż-
ności wywołania nim dodatniej próby ocznej
u królika, ogólnie przyjętej za charakterystyczną
clla tego zarazka.

STEFAN KEJDANA
Warszowa

Odkrycie w kilku różnych miejscach Francji
trzech zajęcy ze zmianami przypominającymi
całkowicie zmiany myksomatozy królików bylo
powodem przeprowadzenia przez A. Lucasa,
G. Bouleya, C. Quinchona i Toucasa
z Centralnego Laboratorium Badań Weteryna-
ryjnych w Alfort doświadczeń w tym kierunku.
Przeprowadzili oni dwukrotnie doświadczenia,
posługując się materiałem zakaźnvm z chorobo-
wo zmienionych tkanek i narządow chorych za-
jęcy. Pierwszy raz materiałem przygotowanyln
przez d,r Bazin'a dyrektora rzeźni i labora-
torium inspekcji artykułów spożywczych pocho-
dzenia zwierzęcego w Grenoble (dep. Isere),
drugi raz materiałem pobranym z zająca zabi-
tego przez myśliwego w Chatillon-Soligne
w dep. Loiret i przesłanego w całości przez le-
karza wet. dr Zaegela. W obu wypadkach
można bylo zakazić myksomatozą króliki domo-
we, zastrzykując im materiał zakażny. Doświad-
czenia te wykonane w odstępie jelnego miesiąca
zostały przeprowadzone w sposób następujący:
rozcier materiału z zająca, otrzymanego z Gre-
noble, rozdzielono na dwie części, dodając do
jednej l0 tys. jednostek penicyliny na l00 ml
rozcieru dla zneutralizowania ewentualnych dro-
bnoustrojów, zanieczy szcz aj ących .rozcier. Pierw-
sza próba polegała na zakażeniu dwóch królików
dwoma kroplami materialu, zakroplonego do
worka spojówkowego. Królik Nr l otrzymał mie-
sząninę rozcieru z penicyliną, królik Nr 2 -sam rozcier. W ciągu l l dni nie zauważono
u tych królików żadnych zmian, tak obrzęku po-
wiek jako też naruądów rodnych. Przy drugiej
próbie oba te króliki dotąd niereagujące zaszcze-
piono l2-tego dnia podskórnie rozcierem przy.
gotowanym jak poprzednio, przetrzymanym
w międzyczasie w temp. od 0 do *5oC. Królik
Nr l otrzymał 0,5 ml mieszaniny rozcieru z pe-
nicyliną, a królik Nr 2-0,5 ml samego rozcieru.
Ponadto jeden królik kontrolny został zaszcze-
piony O5 pl samego rozcieru. Wszystkie te kró-
liki zostały'dokładnie izolowane jeden od drugie.
.go. W 6 dni po zaszczepieniu pierwsze objawy
oczne ukazały się u królika Nr 2. W 7 dniu kró-
lik kontrolny i Nr l wykazały także objawy
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oczne i w narządach rodnych. Trzeba zaznaczyć,
że u wszystkich trzech królików od 4 dnia stwier-
dzono mniej lub więcej z,naczrle stwardnienia
w okolicy wstrzyknięcia. Króliki Nr l i Nr 2
padly dnia 1l-go po wprowadzeniu materialu,
a królik kontrolny po l2-tu dniach z typowymi
zmianami myksomytozy.
U zająca z dep. Loiret stwierdzono średni

stan zapalny spojówek z naciekiem powiek, jak
również zmiany chorobowe okolicy nosa i wargi
górnej ,a w okoJicy narządów rodnych znaczny
obrzęk i silny stan zapalny, o silniejszym prze-
krwieniu, niż u królików, Były one 1nniej rozla-
ne z tendencją do lokalizacji i zawierały dużo
drobniutkich wybroczyn. Tkarlka łączna pod-
skórna, choć silnie nacieczona, nie miała konsy-
stencji galarety, jak to sig stwierdza u padłych
królików. Część zmienionych tkanek roztarto
w możdzierzu, a resztę włożono do gliceryny
w stosunku 50 na 100 i wstawiono do lodówki
Zebrany z wierzchu rozcier po przecedzeniu po-
dzielono na dwie części; do jednej dodano peni-
cylinę w ilości l0 tys. j, na 100 ml jak w pierw,
szym doświadczeniu. Zaszczepiono trzy zdrowe
króliki. Królik Nr 1 o,trzymał 0,5 ml rozcieru
z penicyliną podskórnie, królik Nr 2 - 0,5 ml
samego rozcieru podskórnie, a królik Nr 3 -2 krople samego rozcieru do worka spojówko-
wego. W 8 dni po zaszczepieniu u królików Nr l
i Nr 2 wystąpiły zmiany spojówkorve, a l0-go
dnia ostre zmiany myksomatozy; śmierć nastą-
piła l1-go dnia. Królik Nr 3 zginął l5-go dnia
ze zmianami mniej znacznymi, lecz typowymi
Z doświadczeń tych można wnioskować, że za-
jące wykazujące zmiany podejrzane były nosi-
cielami wirusa myksomy Sanarelli'ego. Dodatek
penicyliny, przeznaczonej dla zneutralizowania
ewentualnych drobnoustrojów zanieczyszczają-
cych, nie zmienił przebiegu choroby oraz, że
droga zakażeńia spojówkowego dla doświad-
czalnego przeniesienia myksomatozy jest mniej
pewna niż podskórna.

W ten sposób stwierdzono, że zające mogą
być nosicielami wirusa Sanarelli'ego i w pew-
nych wypadkach wykazywać zmiany charaktery-
styczne. Materiałem zakaźnym od nich zakazić
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można królika dom. podskórnie lub dospojówko-
wo. Chodzi więc o rozwiązanie zagadnienia
w jakich warunkach zając może się zakazić,
jaką zjadliwość chorobotwórczą przedstawia dla
niego wirus, w jakim stopniu zające są wrażli-
we na tę chorobę oraz czy zając po przechoro-
waniu może w ciągu pewnego, mniej lub więcej
długiego okresu być przenosicielem i siewcą
zarazka,

Przy przeprowadzaniu doświadczeń na zwie-
rzętach dzikich napotyka się na wiele trudności.
Przede wszystkim na pierwsze miejsce wysuwa
się trudność uzyskiwania tych zwierząt.

Zakażono myksomatozą jedynie dwa zające
dostarczone przez Wyższą Radę Myśliwską. Do-
świadczenia te można streścić następująco: za-
jąc Nr l zaszczepiony zostal podskórnie l ml
zjadliwego rozcieru pochodzącego ze zmian
u królika domowego, zaszczepionego w labora-
torium i padłego z typowymi objawami. Królik
kontrolny otrzymal podskórnie 0,5 ml tego sa-
mego rozcieru. Zając Nr 2 został zaszczepiony
podskórnie l ml zebranego z wierzchu zjadli-
wego rozcieru pochodzącego ze zmian u zająca
z dep. Loiret, o którym mowa powyżej. Obydwa
zające były w obserwacji więcej niż jeden mie-
siąc. Nie wykazywały one przez ten czas (dal-
szych wiadomości narazie brak) żadnych oznak
choroby, jakkolwiek króliki kontrolne zaszcze-
pione tym samym materiałem zjadliwym, Iecz
w dawce o polowę mniejszej, padły w termi-
nach klasycznych ze zmianami iypowymi. Tak
więc Lucasowi udało się przenieść chorobę
na króliki domowe i ieśne przez zaszczepienie
materiału z dwóch zajęcy z objav,lami myksoma-
tozy, natomiast nie można było materiałem
z krolika domowego lub leśnego a navłet z za-
jąca przenieść choroby na zająca. Wynik więc
tego doświadczenia wskazuje, że zając zdrowy
nawet w warunkach niekorzystnych w niewoli
jest odporny na duże dawki wirusa Sanarelli'ego
co potwierdzają obserwacje terenowe. Od po-
czątku epizoocji myksomatozy dziesiątki tysięcy
zajęcy przebywało na terytoriach zapowietrzo-
nych, w których króliki padały setkami, Chociaż
te dwa gatunki współżyją ruadko w tym samym
terenie, okazji do zakażenia się napewno było
niezliczenie wiele, ilość zaś wypadków mykso-
matozy u zajęcy, potwierdzonych w laboratorium
według otrzymanych wiadomości, wynosi trzy.
Trzeci wypadek badany był przez lekarza wet.
Dupre'a, będącego w kontakcie z w/w auto-
rami. Ta ilośó zajęcy jest rzeczywiście minimal-
na, jeżeli się weźmie pod uwagę ilość zajęcy
i spustoszenia powodowane pruez myksornatozę
wśród królików leśnych i domowych na prawie
całym terytorium francuskim. Także na podsta-
wie poprzedniego wyniku można powiedzieć, że
chorobotwórczość wirusa myksomatozy wydaje
się być dla gatunku ,,Lepus" bardzo słaba, albo
prawie żadna. Jeden z trzech znalezionych cho-

rych na myksomatozę zajęcy zginął wskutek
infekcji, dwa inne zostały zabite przez myśli-
wych. Te trzy przypadki myksomatozy obser-
wowane u zajęcy mogły być wyjątkowym
zbiegiem okoliczności spowodowanych sprzyja-
jącymi warunkami. Choiano je wytłumaczyć
możliwością istnienia dzikich mieszańców (hy-
brydów), wrażliwych na wirus, pochodzących
ze skrzyżowania naturalnego mlędzy zającami
a królikami. To przypuszczenie polega na sta-
rym poglądzie istnienia tzw. ,,leporgdóa".

Trzy przypadki myksomatozy ,u zajęcy, które
są znarre dotychczas, nie 'mogą być uważane
jako dowód wrażliwości gatunku ,,Lepus" na
myksomatozę. Przyklady te należy uważać
w obecnym stanie naszych wiadomości, jako
,,przypadki szczególne" jak się to często spoty-
ka w biologii, bez tendencji jednak, aby je
można było zaliczyć do reguły ogólnej.

Jako przyczynę naturalnego zachorowania
zająca na myksomatozę według Ramona,
można uważać pojawienie się wariantów wirusa
Sanarelli'ego bardziej zjadliwych i agresywnych,
w następstwie licznych pasaży pruez króliki
leśne oraz domowe. Pierwszy przypadek mykso-
matozy u zajęcy został sygnalizowany, gdy epi,
zoocja u królików we Francji przyjęta duże roz-
miary i kiedy wirus rozpowszechnił się przez
wydzieliny i wydaliny oraz resztki padlin króli-
ków leśnych otaz przez nawóz z królikarni do-
mowych objętych chorobą, a wigc gdy pola, lasy
i wsie były już zakażone. ,

Warianty ultrawirusów obdarzone specjalnyni
cechami antygennymi ,,in aiuo" i ,,in uitro"
i często o szczegóInej zjadliwości, są w o,becnej
chwili dobrze znane w pryszczycy i innych cho-
robach wirusowych np. w grypie ludzkiej, po-
liomyelitis itd. Andrewes i Shope stwier-
dzili przy kolejnych pasażach u królika zmien-
ność wirusa fibromy zakaźnej i wyhodowali
szczep atypowy bardziej patogenny niż szczep
oryginalny.

Dla wyjaśnienia, według Ramona wystą-
pienia myksomatozy u zająca można przyjąć
także możliwość istnienia u niektórych osobni-
ków warunków sprzyjających dla wniknięcia
i zareagowania na dotychczas obojętny wirus,
mianowicie przez stan najmniejszej odporności
przeciwko chorobie organicznej lub innej infekcji
drobnoustrojowej lub pasożytniczej.

Według Ramona należy się obawiać, że wi-
rus myksomy Sanarelli'ego mógł się przystoso-
wać do organizmu zająca i że chorob a przyjąć
może większe nasilenie i szkodliwość u tego
zwierzęcia.
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